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Pan prezydent Rzeczypospolitej dotąd 
nie dał odpowiedzi na rezygnacją 

marszałka Piłsudskiego 
(Telefonem z Warszawy). 

Prezydent Rzeczypospolitej 
na zgłoszona przez marszałka 
Piłsudskiego rezygnacje z zai-
mbwapftKO stanowiska szefa 
sifabu feeneralnega —jeszcze— 
'jut dotód — nie dał odpowie-
•łfl. * I * 

Spjrawa ustąpienia marszałka 

Piłsudskiego ma bvć zdecydo­
wana oo powrocie pana prezy­
denta z Poznania. 

W szerokich kolach wojsko­
wych rezygnacja marszałka 
Piłsudskiego spotkała sie ze 
szczerym smutklenl. I 

Polsk"! ^pfewa pierwszym tenorem 
' - na koncercie świata 

©nrszK©sS3 ej3ria" zdobyła 
pierwsza nagrodę nu konkursie 
ttswiulhi w Amsterdamie 

Entuzjastyczne przyjęcie I owacje 
I na cześć Polski 

AMSTERDAM. 5 6. - PAT. 
— Towarzystwo śpiewackie 
„Harfa" z Warszawy zdobyło 
na międzynarodowym konkur­
sie śpiewackim, który odbył sfe 
w dniu 3 b. m., w Amsterdamie 

pierwsza nagrodę złoty medal, 
lin tuk jaz m tłumnie zebrane) pu­
bliczności zamienił sie w owa­
cje na cześć Polski i obecnego 
nn koncercie posła Rzeczypo-
spolitsi. 

W 1325 i; odbędzie so&dr ekumeniczny 

LONDYN. 8. 6. - (AW.>. - , 
„Dałif iTelesrrapH" donosi zll 
Rzywu,' t e zgodnie i^ś taroda- ' 
wnym żwyczaiein. jaki nanute 
w kościele katolickim, uroczy­
stego o]»chodzeniąJćażdeKo 25-
lecta, Pbpteż Pin? Xl, zamierza 
zwołać w roku 1925 wielki so-

:bor" j&Bmeńićzny w Rzymie. 
Sdbór ten będzie dalszym cią­
giem soboru Watykańskiego z 
r. 1170, który został przerwany 
wskutek wydarzeń politycz­
nych i którego prace potem już 
nie zostały zakończone. 

9e|ą wfaTr, zbierają burzą 
Strzały stąd i strzały stamtąd 

RZYM. 5. 6. - PAT. -
„Epoca" donosi z Triestu, że 4 
komunistów zabiło tam 1 faszy­
stę. Ten sam dziennik donosi, 
te na drodze Caccatodo 3 ro­

botników zostało ranionych w 
starciu z faszystami: na drodze 
zaś do Cattinaro znaleziono tnf 
pa przewodniczącego związku 
młodych komunistów. 

Rok temu Górny Śląsk wrócił 
do Macierzy 

Uroczysty obchód odbędzie się T7 b. m. 
w Katowicach 

KATOWICE. 5.-6. — (AWlUci. W uroczystości tei zapk 
— Wszystkich b. pracowników j v, iedział swoi udział p. prezy 
plebiscytowych i uczestników dent Rzeczypospolitej p. St. 
powstań! górnośląskich. I zamie^ 
szkalych w kratu i zagranicą u-
prasza Komitet obchodu pier­
wszej rocznicy połaceenia Q. 
Slaska z Polska, która odbędzie 
sie w Katowicach417 b. m. dojstwa.' 
wzięcia udziału w tei uroczysto 

Wojciechowski, spodziewany 
jest również przridzd człon­
ków rządu, marszałków Sejmu 
i Senaui oraz szerrisni wybi 
tnych osobistości' siwłeczeń 

Krwawa plama na purpurze dostojnika 
kościelnego 

Potworne morderstwo 
kardynała o Saragossie 

Boa] młodzi mordercy 
daD IZ strzałów 

SARAGOSSA. 5. 6. - PAT. 
Kardynał Soldevila został za­
mordowany w cli will edy wy­
siadał z samochodu przed pała­
cem swoim w okofleach Sara-
gossy. 

Dwai młodzi ludzie, którzy 
ustawili sie po obu stronach 
drzwi wejściowych dali do kar­
dynała dwanaście strzałów re­
wolwerowych, które położyły 
kardynała na miejscu trupem. 

Od tych strzałów zginał [rów­
nież ieden z krewnych kardy­
nała, który mu towarzyszyła 
szofer zaS został raniony. 

Po otrzymaniu tej wstrząsa 
jącej wiadomości, redakcja 
„Kurjera" Czerwonego zwró­
ciła sie do poselstwa hiszpań­
skiego z zapytaniem o szcze­
góły zamachu. 

W poselstwie hlszpańskiem 
b wypadku nic jeszcze nie wie 
dziano. 

Nuncjusz papieski w Polsce, 
Monslgnore Laurl, również po 
za treścią krótkiej depeszy, nie 
otrzymał dotychczas bliższych 
szczegółów o tle i przebiegu 
zamachu. 

Jak wltosowcy udobruchała 
p. BRYLA, 

który również Jest wltosowcem 
I czuje się dotkniętym 

(Od warszawskiego korespondenta). 

P. prezydent 
w otorzęnlu świty 

wyjechał do śwtj fefnłej rezydencji 
POZNAŃ, |4. 6. — PAT. — 
P. prezydent w otoczeniu 

swej świty przybocznej wyje­
chał samochodami do Rocot, 
rezydencji jetniej prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przejazd pre­
zydenta przez Poznań odbył 
sie wśród szpalerów owacyjnie 
witających go tłumów. 

W pałacu racockim o. prezy­

dent wydał dla zaproszonych 
gości podwieczorek, któryś po­
trwał do godzi 6-eJ wśród miłej 
pogadanki. Po zwiedzeniu apar­
tamentów, parkn i leżącego 
obok folwarku o godz. 6-ej min. 
30 wieez. p. prezydent judał 
sie w powrotna drogę do Po­
znania. 

Generał Sosnkowskl iia urlopie 
do i-go września 

(l.) W Sejmie pustawo. 
Posłowie nie powrócili jesz­

cze ze swych okręgów, gdzie 
zdawali przed swymł wybor­
cami sprawę z przebiegu ostat­
nich wydarzeń politycznych. 

Prace parlamentarne rozpo­
czną się dzisiaj — na godziny 
poranne wyznaczonych jest 
kilka komisy^ o godzi. 4-ej po 
poi. odbędzie się plenarne po­
siedzenie Sejmu z następują­
cym porządkiem dziennym: 

Podatek „grontowy" 
1. Dalszy ciąg dyskusji szcze 

Kołowej nad sprawozdaniem 
komisji skarbowej o podatku 
gruntowym. 

Podatek dochodowy 
2. Ustne sprawozdanie ko­

misji skarbowej o projekcie u-
stawy w przedmiocie niektó­
rych zmian w przepisach o 
państwowym podatku docho­
dowym, obowiązujących w b-
dzielnicy pruskiej. 

3. Nagłość wniosku p. Bitne-
ra, ks. Nowakowskiego i kol. 
z klubu Ch.-D. w sprawie spie­
sznego zapobieżenia klęsce za­
lewu Wisły, grożącej Warsza­
wie i okolicom. 

W kuluarach 
gadu gadu 

W kuluarach nieliczni posło­
wie opowiadają sobie nowinki 
sejmowe. 

Pierwsza plotka 
A więc klub witosowców za­

żądać ma od secesjonlstów ; z 
pod znaku pos. Jana Dąbskle-
go złożenia mandatów, które 

Jak donosi „Polska Zbrojna" 
rozkazem dziennym ; M. S. 
Wojsk. Nr. 89 z dn. 5. %. 23 r. 
ren. dv w. Kazimierz Sdsnkow-

ski otrzymał 3-micsie^zny ur­
lop kuracyjny z dn. 1 czerwca 
1923 r. 

Sekretarz Lig! Nirodów 
. w Warszawę 

nie zabawi długo 

Ciocia Imca wygnsna z Seraju 
ottomariskiego 

Niegościnni beyowle mogą być pewni. 
Ze urządzi się z powodzeniem gdzlelndz 

LONDYN/ 5. 6. — (AW.). -
Według wiadomości z Turcji 
policja w Konstantynopolu zam 
kneła tamteUze. oddziały orga­
nizacji amerykańskiej Y. M.. C. 
A. — oficjalnie za brak upoważ-

ej 
nienia od w!ad?f rządowych na 
rozpoczęcie sw^>iei działalności 
w imperium Ottomańskiem. 
Dzienniki tureckie oskarżają 
Y. M.- C, A. o „nawracanie tur-
ków potajemna drogą". 

Strajk w przemyśle trykodarskim 
Ma się Jut ku końcowi 

I (Telefonem z Warszawy). 
Strajk w przemyśle t-yko-lcy. godząc si"4 na warunki pro-

. ciarskhn w Warszawie, trwa-iponowane przez związek ro-
Jący od trzynastu tygodni, maiboniików włókienniczych, 
się nareszcie ku końcowi. | W chwili obecnej strajkuje 

Z pośród kilkunastu wars?:ta jeszcze dwanaście warszta­
tów tryjkociarskich w'«ksza'tów. w których pracowało o-
^zęść przystąpiia Już do pra- koło dwustu osób. 

Dnia 3-go czerwca r. b. o go­
dzinie 4-ej po poł. przybyli do 
Warszawy dla złożenia wizyty 
rządowi polskiemu sir Erie 
Drummond, sekretarz general­
ny Lipri Narodów i p. Mantou*. 
dyrektor sekcji politycznej se­
kretariatu Llsri. 

Dnia 4-so b. m. Sir Erie 
Drummond złożył wizyty: mi­
nistrowi spraw zagranicznych 

oraz prezydentowi Rady mini­
strów. 

W dniu 5-ym b. m. projekto­
wana jest wycieczka do Żyrar­
dowa. 

Dnia 6-gp b. m. wieczorem 
Wyjazd do Gdańska. Z Gdań­
ska sekretarz generalny Ligi 
Narodów oraz p. Mantoux ma­
ja zamiar udać sie wprost do 
Prapi. i 

Rokossowski zwolniony z a kf uc/ą 
(Telefonem z Warsżajwy). 

1 Piotr. Rokossowski, zabójca]wanle" został żVolnlony 
żony, bohater tragedji w „Nir ' kaucją 10 miljonów marek. 

Surowy wyrok */ sprawie komunistów 
Zasłużyli nart, gdyż szkodzili 

Państwu polskiemu 
f Dnia 2 b. ni wydział VIII są­
du okregowągo w Warszawie 
wydal wyrok; na znanych komu 
nistów 
Konstantego Sypułe. Józefa 
Zienkiewicza I Jozefa Sławłd-

skiczo. i 
Wymienieni bvli oskarżani za 

udział i agitacje w wyborach 
do Kasy Chorych w r. W21 z 
ramienia czerwonego komitetu 
wyborczeso. Wyrok pozbawił 
oskarżony*- volnoś=i na czas 

czterech i lat ciężkiego wię­
zienia. 

Sypnła i Zienkiewicz, korzy­
stających do chwili rozpraw są 
dowej z wolności za zobowią­
zaniem, zostali bezpośrednio po 
wydaniu wyroku aresztowani 
na sali i oddani władzom wię­
ziennym. Sławińskiego chwllor 
wo zwolniono celem załatwie­
nia ważnych spraw rodzinnych. 

Oskarżonych bronił adwokat 
Durac*. 

iitrowri-uważa za własność 
ctwa. 

Druga plotka 
Pos. Dąbski w odpowiedzi 

ma ipostawić „grupie pbsj Wi­
tosa!" analogiczne żądanie, 
twierdząc, że wltospwcy swem 
postępowaniem odstą|iU od 
programu politycznego partji, 
przjMktdrym obstaje bbecnil 
nc-w€ stronnictwo R S. |L. 

Rjecz prosta, że w^afeumer 
żądania będą tylko p a n i c z 
ne, i gdyż nikt nie wjfkbędzie 
się dobrowolnie tak ciężko za- . 
pracowanych w czasie wybo­
rowi mandatów. , 

i Dalsze plotkll 
Oprócz tego w gmaernt przy 

ulicy Wiejskiej mówi sjię Jesz­
cze [ o ciągłych njestesptacb. 
nurtujących witosowców.] 

Mianowicie rozgory|Zfnego 
posła Bryla należy ćze*ś^ udo­
bruchać. * I 

Są podobno na to tylko dwa 
sposoby. I 

Pierwszy z nich — to zaofia­
rowanie mu teki robó,t publicz­
nych. ' • 

.Drugim sposobem mą-być ob 
darzenie oós. Bryla godnością 
wicemarszałka na frniejsco 
wstępującego do gabinetu w 
charakterze minis*fa Reformy 
rolnej, POS. Osieckiego. 

Blada cl Polsko mUal 
' P. Bryl czuje s 

dotknięty! 
Wtajemniczeni twierdzą Je­

dnak, że post Bryl nie jjrzyjmie 
żadnego z proponowanych mu 
itarm\visk, gdyż czuje! sie do­
tknięty tern, że klub zapomniał 
o nim w czasie formowania 
gabinetu. | 

Akcje na początku słabo, 
zniźkowo, w końcu nastąpiła 
znaczna poprawa. Waluty za­
graniczne mocno. 

GOTÓWKA 
Dolary St. Zjedn. 56.800. 56.250 
Funty sterlhigt 265.000. 
Marki niemieckie 0,95, Q,9Q. 

MW11Y. 
Beigja 3175. 
Berlin 0,93. 0, 89. 
Odańks 093. 089. 
Londyn 262^00 262.200. 
New Jork 57,000 56^5a 
Paryż 3675. 
Praga 1720. 1700 -;, 
Srwaicaria 10400 .„ 
Wiedeń 79VŚ> 77. 
Włochy 2625 

AKCJE 
Bank Dysk. w War. 255. 2223. 

270. 
Bank MandL w War. 290. 
Bank dla U i P. w W*rsz. TO-S0 
Bank. Pol. Pra. we Lw. 12,5. 
Bank Zi. Ziem. P . w Warsz. fi) 

( bez kuponów). - _ 
Bank Zw. Spój. Zar. w Pozn. 

130.125.140. 
Bank Zwlązk. Ziem. ^ . 
K'jewski i Scholtze 105. 100. 
Cukr. Częstocłcę 540, 520. 
Cukr. MicłiaMw 235. 210. 

I 2223. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 760. 

700,715. 
Flttey 54. 52.65. 

4 - 8 m. 4L 45. 44. 
Drzewn. Prz«m 1 nami 14, 15. 
Warsz. To#. Kopalń W<jg. 130, 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

eln 46, 

225, 

j4 tm. 

185. 

$ em 

Lilpop, Ran i Loewen: 
I 39,5, 413. 

Modrzejewskie Zakł. 
i 2,35 ' ' 

Ositrowieckie Ząkł. 1 
i 200, 195, 2023. 

Ostrowieckie Zakł. 5 
175. | 

Rohn, Zieleniewski I S- ca 51. 
K. Rudzki i Sp. 1 — 2 e«i. 70 

62. 65. 
Starachowickie Zakł. !H* em. 

225. 190. 205. 
Starachowickie Zakl. 

\ 200, 170, 180. 
Ursus 1 em. 185. 
Ursus 2 em. 77. 55. 
Potisk 36. 34. 
Pafowóz 87. 793. 83. , 
Z. (Zieleniewski w Krakowi* 

1 315, 280, 290. . 
Żyłardów 5000. 4J0O. 5 !O0. 
Ł. J. Borkowski 39,35. i 7. 
Hułt 18. 
B-4ia JaMko«tscy 15,75. 
Wirsz. Tow. Tranw. I 

223. 205, 213. 
Pofcał 153, 16. i i 
Haberbusch 1 Schiete lii i 110. 
Polska Nafta 23. 21. 
B-dia Nobel 105. 90. 95. 
Lenartowicz, B-cia Ryfe * i Stf. 

i 23. 22. 225. 
Siła 1 Światło 50. 48. 49 
Eksploatacja Soli Potas. ' 
Puls 205. 190. 195. 
Chodorów 125, 117.5,1; 23. 
Czersk 375, 340. 
Ooslawice 175, 155.171, 
Norblm 57, 51. 54. 
Belpol 6,5. 
Spłess 55, 47.48. 
Ćmielów 4S. 46. 

4% 

110, IM. wnpciuw io. 10. K 
H. Cegielski w Poznaniu 43, Spirytus 150.140. MS. 

363.38. P«*etaik87Att. 

r 

243. 

J . r s 



Prezydent Rzeczypospolitej 
wśród ziemian Wielkopolskich 

„Reforma rolna powinna być traktowana 
z tatą szczerością I wyłącznie na granda 

[| społeczno-ekonomlcznyhi" 
Znamienne słowa pana Prezydenta 

POZNAŃ, 5. 6. - PAT. -
Na bankiecie, wydanym wczo­
raj w sa|i Bazaru na ojzesć o. 
prezydenta Rzeczypospolitej 
przez centralne Xow. gospodar­
cze, prezes tego towarzystwa 
p. Mieczysław Chłapowski wy*-t>gólnc~narodowyra. Jestem oe-
głosił mowę, w której, wyraża 

Mc wdzięczność za przybycie 
dostojnego gościa do Poznania 
streści! pokrótce przeszłość, 
prace I dążności zlcmiaństwa 
wte!kopołskl»eo. 

Pan prfezydent w odpowiedzi 
podniósł i zasługi zlemlaństwa 
wielkopolskiego nietylko lako 

jiatrtotycznega. ale również w 
niernniejszym stopniu, lako o-
świeconego, poczem mówił: 

„Chce bvć szczery l musze 
zaznaczyć, że sprawa reformy 
rolnej napawa mnie obawa, aby 
trafctowafile Jej wyłącznie poli-

.'tyczne nie osłabiło waszej do-

mnlej. gdy sprawa ta będzie 
traktowana z cała szczerością i 
wyłącznie na gruncie społecz­
no - ekonomicznym. Ziemia­
nie polscy w przeszłości umieli 
podporządkować sle Interesom 

wien. że oświecone ziemian 
stwo wielkopolskie stanie 1 te­
raz na wysokości zadania". 

Przemówieniu p. prezydenta 
towarzyszyły przy poszczemH-
nych ustępach objawy uznania. 
Podziękowano zaś za nie gorą­
cymi oklaskami. 

POŹNAN. 8. 6. - PAT. -
W dolnych salonach Bazaru od­
był Sie Po bankiecie raut na 
który zebrało śle kilkaset osób, 
reprszentajtwyeh cale prawie 
ziemiaństwo wielkopolskie. 
Raut przeciągnął sle do godziny 
12Tej w nocy. P. prezydent o-
puklł sale wśród ' Jednojrlo-
śnych i serdecznych okrzyków: 
„Niech żyje". J ^ * , , ttjrcłxza*jtMł solidarności. Pc-

jwodów de rozdźwieków będzie 

Zgubiłeś dokumenty-
ztiaj egzamin 

Przyznanie sąart podoficerom rezerwy 
b. Armii zaborczych 

lanym na ćwiczenia w 1023 r. 
Musza oni Jednakie poddać 

sie egzaminowi kwalifikacyjne­
mu, jaki jest wymagany od ab-, 

PłWr ^^(^u,! , , n a CWjczenia 
iaBsftaatorch rezerwy rocznika 
U f f , okazało sle, to wśród po­
wołanych znalduje sie pewna 
•czba podających sie za podo-
iJBcerów b. armij zaborczych, 
którzy jednak w spisach P. K. 
U. wykazani są jako szereeowi. 

Stało sie to wskutek tego, ze 
ale posiadała oni odpowiednich 
dokumentów, które stwierdza­
łyby otrzymana szarże w b. ar-
mjach zaborczych. 
i Mlnisterjum wojny, mając na 
cehł powiększenie stanu fakty­
cznego podoficerów rezerwy, 
zezwoliło na ewentualne przy­
znawanie szarż podoficerskich 
4ej kategorii Tezerwistom oowo 

solwentów pułkowych szkol 
podoficerskich. 

Przy egzaminie będzie zwro» 
eona uwaga przedewszyatkiem 
na: dowodzenie w boju I wy­
stąpienie przed frontem: znajo­
mość obowiązków oodofleef-
sklch. terenoznawstwa I ćwi­
czeń praktycznych, wlaścl-
« vch danemu rodzajowi służby 
wojskowej. 
Kto był istotnie w swoim cza­

sie podoficerem, te» njewĄtpfl-
»ie egzaminu sie nie przerazi. 

Cl, którzy pierwsi stall sit* 
żołnierzami Polski 

/ Zjazd k.drówkł t i t i 

Komisja reprezentacyjna ka- \ Warszawy. Zbiórka o godz. 
krówki zwotuje zjazd nattzwy- S-ei rana pod tablica Traugutta, 
czajny mfozień 10 czerwa do1 ' 

„Krzyż Walecznych" 
' W swoim czasie Naczelnik 

Państwa udzielił oficjalnych oeł 
nomocnictw' ministrowi wojny 
Sosnkowskismu do nadawania 
orderu „Krzyża Walecznych". 

| Z chwila opuszczenia stano-
, wiska ministra wolny przez ge­

nerała Sosnkowsklego, pełno­
mocnictwa te wygasły. 

Dalsze przyznawanie JKrzy-
żów, Walecznych" w najbliższej 
przyszłości nie będzie miało 
miejsca. 

Czy urzędnicy bejii dostawili pensją 
w bonach złotych? 

Mlnisterjum skarbu wystąpi-' zbierane bekia deklaracje urzê  
ło z Inicjatywą. abv cześć pen- \ dników. pragnących cześć pen 
syj urzędniczych wypłacaną sji otrzymywać w bonach, 
była w bonach złotych, co sta- j przyjmowanie bowiem pensji W 

katastrofalna w przyszłości. 
I wie taki sceptyk, że ta oflaM 

traść ma w rzeczywistości naj­
zupełniej odmienne oblicze O 
wy/azie stWfą lub foTMi lesz­
cze hyenlm. Zyja sobie cl pa-
ci jemu je sie uoskonale. rozu-

nowle lepie! chyba niż u Pana 
Boga za piecem, a poza legalne-
mi zyskami, maja leszcze bar­
dzo, bardzo poważne źródła 
nielegalnych wpływów, chociaż 
wszystko z pozoru \vvdaie sle 
takie właśnie legalne. Ten zbu­
dował już sobie domek, ów do­
konywa Inwestycy) w majątku 

Flota poMti odwiedzi Łotwę 
RYOA. — Jak podaje prasa I Ryski eskadra polskie* toroe-

totewska. w llocu odwiedzi part'dowców. 

Akcjonariusze „radzą" 
A zarządy tryumfują 

Przeżywamy okres różnych 
zebrań ogólnych towarzystw I 
spółek akcylayćh. 

Zarządy przez usta swych 
najbardziej elokwentnych człon 
ków zdają sprawozdania ze 
swej działalności. 

Dużo, dużo sie mówi lak wie­
le już,z robiono I lak wiele zro-

I rdv sle słucha tych pleknfe 
zaokrąglonych frazesów, ma sle 
wrażenie, że to przemawiają Ja­
cyś współcześni Stelnkellerzy. 
pełni inicjatywy twórczej, z «ą 
mozaparclem sle. pracutacy tyl­
ko dla dobra rodzimego prze­
mysłu I 

korzyści akcłomrrkiBZów. 
A zgromadzenie z równerr 

namaszczeniem jak słuchają ki­
wają głowami poważnie. I tyl­
ko tu l owdzie na twarzy Jakie­
g o praktyka życiowego roz­
kwita uśmiech scdityfczny. Pra­
ktyk taki zna wiele, Wiele z ta­
jemnic 1 w zawifej mowfecyfr 
mieląc Ich głos dwuznaczny, że 
efektowne pożycie wykazująca 
tak często plttsyj to w gruncie 
rzeczy tylko maska, pod która 
nieraz ukrywa śle treść często­
kroć wprost 

11 d. 11. d. 
A gdy tak rozmyśla ów scep­

tyk, mówca dobiega końca I 
Elosem wkradającym sle do 

irca prosi o zatwierdzenie 
sprawozdania i budżetu. 
\ Naturalnie, stale sie temu za­
dość I owo sprawozdanie, po­
dobnie lak Intie wnioski prze­
chodzą wśród oklasków. 

przeważnie jednogłośnie. 
Jakże Irinc^l! Któż wygło­

si Sprzeciw: sceptyk wie, że do 
niczego to, nie doprowadzi, boć 
Rdyby nawet zabrał głos, musi 
sie spotkać Z niepowodzeniem, 
poć przecież zarząd przystoso­
wał sle odpowiednio 1 na sali 
siedzi dobrze zorganizowane 
Bractwo wzajemne! adoracji, 
posiadające przytłacza iącą ilość 
głosów. Wszyscy rozchodzą sle 
najzupełniej zadowoleni, nie za­
stanawiając sie nawet, że led-
nak takie zabawy tchnące kry­
minałem, czasem naprawdę w 
krymJnle sie kończą. Ale tojuż 
zazwyczaj przypadek. <rdvż lu­
dzki Interesu umfeja sle stoso­
wnie urządzać I ubezpieczać. 

SzylRo. jaknaJszybcłeJ. nśprafą naprzfld, naprzodl 

dorównywały 
w szybkości aeroplanom i i 

Au 
Wiek dwudziesty w zakre­

sie doskonalenia środków lo­
komocji jest z pewnością Iwia-
kletn cudów l nleprawdofcodo-
bleństw. Naturalnie, nie u nas 
i nie na zubożałym kontynencie 
Europy. 

Przodownictwo I tym razem 
należy do Anglii, która. M a c 
krajem morskim, niemniej two­
rzy wzory dla komunikacii lą­
dowej. 

Mądrzy anglicy wychodzą z 
założenia, że pojazdy o « y b -
kości 150—200 kilometrów na 
godzinę winny — tak sanio jak 
kolej — posiadać I 

specjalne szlaki drogowe. 
Samochód czy motocykl nie 

jest furgonem, nie jest biedką, 
dla której byle dróżka wystar­
czy. Samochód lest lokomoty­
wą. | 

i oto dlaczego anglicy posta­
nowili rozpocząć w roku juzy-
szłym hudowe wielkiej drogi 
żelaznej dla automobilów po­
między Londynem a Liverpoo-
lem. 

Po ebn bokach ełfhyneeo 
szlaku bjdą biegły auta 1 (auto­
busy ciężarowe, o nieznacznej 
szybkości. Środkiem zaji — 
..lokomotywy" tta gumacnT.,po-
spieszne" auta o czterech lub 
sześciu cylindrach. 

Dzięki teł iriowacjl kaźdW szo 
fęr będzie mógł rozwiną^ taką 
sjfybkójtó. na jaka stać łego ma­
szynę. 

Jakiem, bzdurami karmią komuniści 
swych czytelników? 

Okropnemi 
MOSKWA-3. & — CłWrkow 

Ski> urzędowy „Komunlsła" pi­
sze ha podstawie Informacji z 
Warszawy, że Polska stoi w 
przededniu wielkiego przewro-

miśmmmmmmtmmtmmtmmmm 

tu POlIfarcZnegO. gdyż Piłsud­
ski nigdy nie pójdzie do dymi­
sji f dokona zamachu w celu 
przywrócenia sobie nałwyższe] 
w kraju władzy. 

ftas? 
Drogi mu nie zastać 

tak, jak u nap. ani krowia, ani 
dziecko pozostawione bez opie­
ki, ani wóz chłopski ze złama­
nym dyszlem lub boJażJiwyrn 
koniem. 

Sto pięćdziesiąt, dwieście ki­
lometrów na godzinę!! to szyb­
kość! f 

Przejechana I nieszczęśliwe 
wypadki starą sle na teWstalo-
wef powierzdmi niemożliwe. 

folłcylne 
ograniczenia 

szybkości staną sie absttfdem. 
Anglicy cleto sle. że -4 dzię­

ki tej nowej dordze —! stare 
szlaki mledz^ Londynem1 a Ll-
verpoeJem zjostana odciążone 
ku wygodzie!! zadowoleniu ro-
wirzystów. furmanów' | pie­
szych przechodniów. | 

Anglia — budując dróg* **» 
luźną dla motorów H. P. +- po­
dejmuj sie ci^tkiei pracy. Lecz 
praca tą czeka 

wszystkie kraje. 1 
które wcześnie! czv oóznfel pói 
dą śladami Atiflji. We Francji 
rprawa ta jest iuż obecnie 
aktualna. 

A u nas? Ozem sa nasze dro­
gi prowlnclorfalne i iezdnfe war 
szawskie? Gzem są nas^e szo­
sy wyboiste.) wysadzane okrą-
głemi głazami, po których sit-
mochód skacze jak opętany? 

Kiedy to Holska doczeka sle 
żelaznych sz(aków z Warsza­
wy do Łodzi,. Krakowa*! czv 
Lwowa? i 

Ilu ro&otnikćw bledz! $ 4 byśmy 
mieli doić zapałek? | 

4i09 robotników w 11 fabrykach 
Przemyśl zapałezany4 po 

przeprowadzeniu , zakaża wy­
wozu osiki, pfacuie bkrdfo In* 
tensywnie. „Czycuiych oJJecitie 
Jest 13 fabrtlb zatńamiajacyći 
4000 robotników, przyczau 8 
fabryk pracuje na. dwie zmiany. 
W-stadtam budowy sa trzy fa­
bryki, a jedna przeprowadza 
remont. Największa % fabryk 

spłonęła w styczniu, tednak na­
tychmiast przystąpiono do ki 
odbudowy. ' ' 

Produkcji 
łek dochodzi 

miesięczna zawa­
do 17.000 skrzyń 

po 5000 pudeek. a zapotrzebo­
wanie osiki 
Rozporządzeniem Rady mini­
strów z-dnia 

.Progress-Wulkan" w Pińsku Tek na 80 mkl 

wyriosl $800 nr*. 

7 kwietnia b. r. 
podwyższono podatek odjzap*-

od pudełka! 

[any 
Wieści z za murów szpitala w Tworkach 

Straszne, przejmujące słowa wyrzehł obłąKi 
u do przytomnego: j 

TU NA PANA NAŁOŻONO SZATY SZPITALNE, 
IYŚMY ZOBACZYLI, JAKBY PAN UDAWADNSAt, p PAN 
IEST WARJATEM..." 

\
nowić będzie dla urzędników 
doskonałą ochronna wartość 
ich uposażeń na wypadek spad 

, ku marki polskiej. 
W ciągu czerwca we wszyst 

kich urzędach państwowych 

bonach nie będzie obowiązko­
we, lecz dobrowolne. Pensją 
za iipiec wypłacona będzie GZC 
ściowo w markach, częściowo 
w bonach. 

Kto może liczyć na 
otrzymanie gaży od skarbu bez 

opóźnienia? 
Redakcja dawiaduie sle z 

pewnego żrćdja. ze niektóre 
pożycie budżetu, dotyczące 
wydatków osobowych wypła-

icane będą niezwłocznie. 
Do nożycy! takich zaliczone: 

dodatki drożyźniane dia urzę­

dników, diety posłów I senato­
rów, uposażenie nauczycieli, 
dotacje duchowieństwa, wyna­
grodzenie personelu lekarskie­
go kontraktowego I zasiłki na 
opłaty szkolne. 

Ku słońcu! 
Próby z polskim aeroplanem bezzłlnlkowym 

W czwartek, dnia 31 maja w' uszkodzeniem nieznacznetn. 
Mochocicach w bok od Lesz 
czyn. odbvlv sie próby wzlotu 
aeroplanem bezsilnikowym 

Wzlotu dokonał n, Konrad 
Kutwlr. lotnik z Poznańskiego. 

Niestety, wskutek moenesro 
Wiatru przed burza, która nie­
bawem nadeszła, samolot ude­
rzony falą powietrza orzechy-
.lii sle 1 momentalnie spadł, z 

lecz tylko jednego kółka. 
Lotnilt nie poniósł szwanku. 

aie też utrzymał sle w powie­
trzu zaledwie przez kilka se­
kund. 

Samolot wykonał* warszta­
ty stolarskie Sztarkegó przy 
fabryce suchedniowskie!. 

Następne próby odbędą sie 

Ostatniego1 dnia moich stu­
diów w Tworkach obeowa-
łem z ludźmi obłąkanymi 
bardzo długo. Zdawało się, 
że już zdołałem objąć ca­
łość w ogólnych zarysach, a 
tu ciągle wyłaniały sie Jakieś 
niespodziewane odkrycia i no­
we typy przejawów anormal­
nych, z których snuły sie dłu­
gim łańcuchem dalsze zjawiska 
coraz bardziej różnorodne 1 za­
dziwiające. 

Fo południu byłem Jul bar­
dzo zmęczony i wyczerpany 
nerwowo. Dłuższy pobyt w za 
kładzie obłąkanych poczyna 
być dla człowieka niezupełnie 
z tern oswojonego 
coraz bardzie! nieprzyjemny 

I niepokojący. 
Wypełza mimowolf pytanie: 
— Co jest właściwe normal­

ne i anormalne? 
Ostrze tego zagadnienia zwra 

ca sie coraz dotkliwiej przeciw* 
ko nam samym. Ów człowiek, 
który niedawno wchodził w 
mury szpitalne z silnem Poczu­
ciem wyższości, z przeświad­
czeniem siły i zdrowia, czuje sie 
coraz bardziej zagrożony I nie­
pewny. Dostrzegać poczyna 

objawy I sóbte nieobce 
załamania, którym I on podlega 
— w swojem życiu osychicz-
nem widzi coraz częściej mro­
czne kryjówki i tajemnicze za­
kamarki gdzie promień świado 
mości świeci coraz śłabłe) I 
wreszcie gaśnie zupełnie. Co* 
raz siWef utwierdza sle przeko 
nanle, Je w każdym, nafodpor-
nieiszym nawet organizmie 

Steboka Ntarjty obtNl 

I trzeba tylko odpowiednich 
okoliczności, aby go wyzwoli­
ły. Wystarczy nieraz jeden 
wstrząs wewnętrzny albo jakaś 
fizjologiczna przemiana. abv to 
drobne ziarno rozwinęło sie w 
mgfieniu oka w fantastyczną, 
chorobliwą ołbrzymiość. 

fledac W nastroju osobliwego 
podnieciaia, wywołanego PO-
rłietałd pfisetedowanlem wraźll-
wofel, odczułem i zrozumia­
łem ze szcJWtoiną siła dziwne, 
nieoczekiwane słowa, z które-
mi zwrócił sle do mnie jeden z 
mieszkańców zakładu tworskie 
go. Pragnąłbym, aby I czytelni­
cy i,tych kartek zechcieli sle nad 
niemi trochę głebiei zastanowić 
a może wynikiem tego będzie 
nleio odmienny stosunek do lu-
J-(tak bardzo nieszczęśliwych, 

eh 
ta przeciętność nazywa 

i. i „wariatami" 
i patrzy na nidi lak na zabaw­
nych l pociesznych głuptasów. 

Iuż nad wieczorem weszliś­
my do jednego z pawilonów. 
Kdzie poznałem 
wynalazcę uproszczonego ka­

lendarza. 
Nie miałem na to dosc czasu, 

aby poznać dokładnie cały ie-
go jpomysł, który został zresztą 
opracowany w grubym rekopl-
ale. pełnym szczegółowych o-
blldzen. 

Nie zastanawiałem sie nigdy 
nad istotą kalendarza 1 nie znam 
rta^et dokładnie jego prawideł. 
Bądź co bądź zasada uprosz­
czonego kalendarza, która ml 

łej twarzy i rozumnych Oczacll, 
wydaje ml sle zupełnie trafną, a 
wywody jego są logiczne 1 wit 
źa sie ze sobą zupełnie prawi­
dłowo. Jest to kalendarz, w któ 
rym wszystkie miesiące mają 
dni trzydzieści, wszystkie śwle 
ta t. zw. ruchome wypadała 
zawsze tego samego dnia, a rok 
przestępny wcale nie istnieje. 
Kto wie, czy się tu jakieś ziar­
no nie ukrywa. Ileż było pomy­
słów szalonych i dziwacznych, 
które zdobyły sobie jratetn 
prawo obywatelstwa. , 

Tymczasem przechodzimy 
dalej. Dr. Łuniewskl demon­
struje mi na dwóch pacjentach 

obławy śpiączki. 
tej straszliwej choroby, która 
powstała podczas Wółny* Do­
koła nas chorzy, a pomiędzy ni 
mi wspomniany wyżei wysalaa 
ca uproszczonego kalendarza. 
Czułe, i e fcffo wzrok eiaży na 
mnie bez ustanku. Wreszcie 
przysuwa §le» staje przed nami 
i pyta dr. Łuniewekieeo głosom 
z lekka podnieconym, wskaku­
jąc na mnie: 

Kto lest ên pafif 
— Dziennikarz. HteraM zwie 

dza nasz zakład — odpowiada 
spokojnie doktór. 

Wynalazca marszczy brwi I 
uśmiecha sie nieco złośliwie. 

— Ach tak, pan będzie ó nas 
Pisać, pan będzie sle z nas na-
pewno wyśmiewać i z mojego 
kalfendafta także..... 

J - Me — odpowiadam ittpeł* 
nic szczerze r- rorawe te trak­
tuje zupełnie poważnie. 

*rHmttuti!L s t e z n M J p ^ L ^ ' " ^ *t.mW>W$£l, 

ii — atfwł WMiatezca 
teł tu i l e jakby tknięty 
kllwart myślą przysu-
do mile zupełnie Wfeko 

I patrzy ml iłzenlwllwieJw'o-
czy —• nie trzeba, bo ^yidzl 
paam Gdybyśmy 

tu aaaa zatrzynali, , 
gdybyśmy zd eli z oaiła te stat­
ki i nałożyli t kie nasze, t* oro­
szę ml powie Izieć i 

w laki SPOW I potrafiłby mm -
udowodnić, że ale lest pan 

To pytanie | spada na t imała 
tak nieoczekiwanie, że alej je­
stem w stante nic odpowie­
dzieć! Robi fni sie bardzo" głu­
pio I wreszcW rodzi się mciem 
niepowstrzymana obawa, że 
mnie tu rzec :ywiście zatrzy­
mają I przebi »r4. 

— W jaki s »sób zdołam udo 
wodnic".»- i iyśle weła*. 

Wiem, że nie potrzebnie sie 
niczego obaw ać. Koto mnie lest 
doktór. nJadai MCO U £ozqrcy, a 
obłąkani nie * woaole zdolni 
do iakiejkolw lek wspólnej ak­
cji — ale z pi iwdziwa uhta wi­
tam te chwili. kiedy doktós o-
twiera drzwi i nrzeprotwadza -
mnie na taitu} stronę. 

Jakie pieli ly jest ś^iat po 
tamtej stronia !|Z jakaż rozkoszą 
oddycham iiyleżem. wtonnero 
powietrzem! lec t lakbV echo 
dalekie, nteza łbłtmlana brzestro 
n dlwłecsrj ml wciai w u-
szach słowa starego wynalaa-

— NI* trzeba słe t n*s wy-. 
ŚmMwaćl 

file:///vvdaie


Dlaczego nie wolno ml mylleC o szczęściu rodzlnnem ?l I 

Kto stanie do pojedynko z P . Mlrosłoiun? 
Szanowna Redakcjo! 

Chce Wam rzucić 
der skomplikowany problem 

' do rozwiązania, tern bardziej. 
ie problem ten dotyka nietylko 
mnie samej, lecz i 

legiony Innych kobiet 
Co mają począć dobre I szla­

chetne kobiety, tęskniące do 
własnego ogniska domowego 
j,własnego dziecka, a dla któ­
rych droga do uczciwego mał­
żeństwa przynajmniej 

w 90$ 
zamknięta jest wskutek lakle-
goś błędu młodości, popełnio­
nego nieświadomie lub pod 
wpływem uczucia? 
• Czyżby Już nic Im nie pozo-
•stało oprócz tego, jak się wy­
raża nasz poczciwy Bcy: 

^Ue potem cóift 
Chyba umrzei tut, 
lub ttmtoi arttfsiknf" 

Mężczyzna taki. który kobie 
de to wybaczy, to prawdziwy 
„rara avls". a zwykle małżeń­
stwa takie są 

bardzo nieszczęśliwe. 
Chcąc uniknąć wszelkich 

nnutaych konsekwencyj należy 
dać poznać swą przeszłość, 

I mimo to Jednak droga ta chybia 
na- zwykle celu. mężczyzna nie u 

mle ocenić tego heroizmu. 
Stąd powstają liczne rzesze 
kobiet, które wskutek tego 

paczą swoi charakter. 
wykolejają sle, a które w odno 
wiednlej atmosferze mogłyby 
stać na wysokości swego powo 
łania naturalnego. 

Wczesne uświadamianie 
dziewcząt i opieka nad niemi 
niewiele pomoże, bowiem od 
początku świata byli I będą 

krzywdziciele I ofiary. 
Jestem młodą inteligentną, 

sierotą I tęsknię do szczęścia 
rodzinnego, a jednak nie wolno 
mi myśleć o nlem, pomimo, że 
jestem zdrową i przystojną. 

Znam swą wartość moralną 
I widzę, obserwując życie, że 
t. zw. niewinność u kobiet z 
charakterem nie może być 

miernikiem Ich wartości, 
nowiem niewinność najczęściej 
to rzecz przypadku, to kwiat, 
po który nikt nie ośmielił się 
sięgnąć, ukryty za szkłami cie­
plarni. 

O Ileż inny los Jest tych, co 

od wczesnej młodości samopas 
rzucone w. życie, muszą się bo­
rykać nietylko w waice o 4>yt, 
lecz I opierać się wszelkim za­
kusom na cześć własną, a gdy 
ulegną pęd wpływem uczuć, 
stają sie. jakby 

pariasami społeczeństwa, 
o ile oczywiście nie zjawi się 
ów ,,rara avis". 

Rzucam myśl, jak rękawicę 
na wyzwanie. 

Kto stanie do pojedynku? 
Pamiętać tnłepa, że głos mój 

jest echem 
, cichej trftgedH. 

kobiet, które riadaia ofiara nie 
sprawiedliwości na korzyść 
mężczyzn „pijawem kaduka". 

Z przyczyn zrozumiałych 
trudno mt tu podać swe praw-

Szlwe nazwisko. Również wy-
aczą mi Sz Panowie pismo nie 

co nieczytelne. Od lat kilku ste­
nografuję w paru językach, tak, 
li z,trudem piszę. 

Skutku rraei odezwy szukać 
będę I śledzić na szpaltach 
Waszego dziennika. 

Z poważaniem 
Mirosława. 

Czerwona rączka 
Śledztwo w sprawie 
szpiegostwa rosjan 

1 we Francji 
W Paryżu toczy sle obecnie 

interesujące śledztwo w „deli­
katnej" sprawie. 

Policja francuska otrzymała 
doniesienie od pewnego rosianl-
na. zamieszkałego w Paryżu. Iż 
dwóch iego współziomków era 
suje we Francji z polecenia so­
wietów i zbiera informacje, do­
tyczące armii francuskiej. 

Wskutek tego doniesienia za­
aresztowano młodego rosjani-
na Cieszko Zosowsklego, poda­
jącego sie za ifożyilera. W śledź 
twje okazało sle. że Zosowski 
był, tylko pomocnikiem nieia 
kiego Mllariowlcza. który nie­
dawno udał sie w • podróż do 
Niemiec. 

W mieszkaniach obu rosjan 
przeprowadzono rewizje: zna­
leziono sporo dowodów szpie­
gostwa, -zwłaszcza klisze foto­
graficzne. 

Klisze te okazały sle repro­
dukcjami dokumentów, pocho­
dzących z ministerjum wojny 1 
marynarki. 

Przedstawiciele obu tych re­
sortów ustalą autentyczność I 
ważność znalezionych doku­
mentów. 

WARSZAWSKIE) KRATKI SADOWI, 

3 zamiast 11-y 
- z4r Zdarza się jednak, że I ten aijskiej. Ponieważ rfamańska 

tykuł Jest w robocie, bowleni znała na śledztuitl. że zabójda 
na jego zasadzie sąd okręsjowy/był w towarzystwie iakiegpś 
skazał niejakiego Sylwestra!/ mężczyzny, przeto areszto-
Włodka na 10 iat ciężkiego wiej wano kuzyna V'|odka. ni#-
zienia, za zabójstwo Stanisląi jakiego Morawsk ego. z któ> 
wa Kapiińsklego. * i rym zabójcę wid/ 

Fakt ten miał miejsce dn. 13 Średnio przed 

Tur z powiatu opatowskiego 
MBOS prlcus" 

Pewien gospodarz z pow. 
opatowskiego znalazł nad rze­
czką Swiśliną (dopływem rze­
ki Kamiennej) pięknie zachowa 
m czaszkę tura („Bos prlcus"). 
a tuż obok olbrzymie rogi Jele­
nia. 

Te ostatnie, wskutek nie­
umiejętnego obchodzenia sie. 
uległy zniszczeniu, natomiast 

czaszkę tura ocalił od zagłady 
p. Czesław Lipski, komendant 
policji państwowej pow. iłże­
ckiego, który za zebrana wśród 
funkcjonarhiszów policji kwotę 
500.000 mk. czaszkę te od zna­
lazcy .wykupił, aby ja ofiaro­
wać do Muzeum państwowego 
Instytutu geologicznego. 

A kiedy przyjdzie na świat 
nowy Bonaparte. >••• 

„naukowe" niemieckiego doktora 
ór Max Kemmerich nie » ułrzymy na tronie cara. 

reakcja monar anj rywalem paM d e j f w niemczech ... 
es, ani asłrologtem. Jest chistyczna zwycięży dopiero w 

ta attWtyasHjf Blezer tfemf*.M i o # , M t&nlef w 1945. 
ckt którego przepowiednie ogjp tymczasem Niemcy pedą tere-
szał «N*nes Wiener Journal. nem wielkich wstrzaśnleń. bę-

Policja polska wysłana do Belg], 
na obławę 

Uczony ten twierdzi, ie wyna­
lazł 

fystetn pmoowiaaanla 
wydarzeń historycznych, opar­
tych na śclsłem obliczeniu. 
1 "Według niego. Istnieje dla 

wypadków pewien rodzaj 
okresów periodycznych... Na 

ptkt czas przed wojna wydął 
[książkę z przepowiedniami, 

która wywarła taki efekt, że 
i nie został 

uwięziony. 
nie występuje znowu z 

aroctwami, które zostały o-
one w Monaehjum. Poml-

ay zawlkłane obliczenia, na 
iwie których dochodzi do 

ultatu. dotyczącego szcze­
nię Rosji i Niemiec. 

Rosji panowanie bolsze-
fców zbliża się do końca i 
krotce wi 

wi 

da podlegały teroryzmowl, 
podobnemu do bolszewlzmu. 
: Rozpocznie się ta faza Już w 

tym roku — lub w orzyjzrym. 
Od dziś za dwa lata. w pół­

nocnych Niemczech będzie pod 
jęta próba przywrócenia mo­
narchii. Pretendent, pochodzą­
cy z dawnej rodziny panującej, 
usiłując odzyskać tron. zostanie 
pobity, uwięziony i 

skazany na śmierć. 
Skutkiem tego będzie krwa­

wa wojna domowa miedzy 
Niemcami pólnocneml a oołu-
dnioweml i porządek zostanie'miesiącami 
tie przywrócony dopiero "za 
zjawieniem sle geniusza w ro­
dzaju 

Bonanartego. 
który ustanowi nową monar­
chię na wzór angielskiej. 

Andre Flachet agent firmy 
angielskiej „Artur Smart I 
Sons" z Manchesteru, zamie­
szkały w Łodzi w „Grand'Ho­
telu", otrzymał od wspomnia­
nej firmy do spieniężenia 3168 
bel odpadków bawełnianych, 
należność za które miał przeka­
zać do Manchesteru. 

Tymczasem Flachet towar 
sprzedał, a pieniądze w sumie 
pięciu miliardów mk. polskich 
przywłaszczył; sobie, poczem 
wyjechał zagranice. 

Naskutek starań przedsię­
wziętych przez przedstawicie­
la wspomnianej firmy Adolfą 
YVJ%.%M » wtotff j g & 
Uyćn we wszystkich państwach 
europejskich, defraudanta zdo­
łano aresztować w stolicy Frań 
cji. skąd przewieziono ?o do 
Oandawy I osadzono w wlezie­
niu do dyspozycji władz sądo­
wo - śledczych belgijskich. 
- Delegowany z Łodzi dó Oan­

dawy przodownik służby śled-

ego. 
inno bezn^* 
i spełnieniem1 

krwawego czynu. I 
'. W kwietniu, r. {ib. obadwaJ 

wymienieni stawiejni byli przdd 
sadem doraźnym. laKo oskarże­
ni o morderstwo rabunkowe. 
Sąd darażny wofclee braku doj. 
iWodów, vi przestępstwo tak 
jwłaśnie zakwalifikowane bvć 
winno, przekazał < prawe do p-
isądzenia w trybie zwvklvm. 
! Z kolei sprawa znalazła s|e 

Kanllńskl chwiejąc sfe na ńoi n a wokandzie sadu (bkregowe 
gach cofnął się z przedpokoi^ f"- Prokurator pocierał hypp. 
do pokoju I tam oadł b»z tycial te& ° morderstwie w chęci z 
Wszelki ratunek okazał się s.k,'.°? 7'", 
spóźniony działał z pobudek zemsty. vbP-

nn«nA>l. Ł - , „ H . „ „„„u., wiem Kanllńskl uyeiódł mu na-Domańska krzykiem zaalar- w e i a n H a | i n e ^ e r t w i * 
L T ? ' ™ ^ , 6 ™ n L S t ™ ' k l o r e > i e d n a k n 'e •<»*> s e ­ktory popędził za uchodzącym „ a | e ź ć , d o s a d u d( u |& 

marca roku ubiegłego. Wieczo-i 
rem do mieszkania Kaplińskie-
go. zamieszkałego w domu 
nr. 12 przy uUlcy Kruczej wra* 
z wychowanlcą Anielą DomaiU 
ską. ktoś zapukał. Kaplińskl n-
tworzył arzwi. Obecna w pokó 
ju sąsiednim Domańska usły­
szała krótką wymianę słów 
między przybyłym, a Jej opfei 
kunem, poczem huknął strzał, 

cze.l Edmund Szefel badał 
Andre Flachefa, który przy­
znał się do sprzeniewierzenia 
1.600.000 franków belgliskich. 
co w chwili dokonania defrau­
dacji równa się pięciu miliar­
dom mk. polskich, zainkasowa-
r.ych za sprzedany towar. 

Flachet tłpmaczyt sle. że spe 
kulował waluta polska na czem 
grubo stracił, oraz, że znaczną 
część gotówki wydał na własne 
potrzeby, zaś cześć przegrał w 
ruletkę w Monte-Carlo. Prócz 
tego {defraudant wskazał różne 
flojnr łódzkie, którym dostar­
czył towar, lecz nie zdażyl ie-, 
szcze zalnkasować całkowitej 

.Niektórym firmom sorzedal z 
drogi do Monte-Carlo pozosta­
jąca na składach w Łodzi re­
sztę tpwaru o 25 procent poni­
żej wartości. Za sprzeniewie­
rzone, pieniądze nabył akcje 
tanku „Francusko - Belgijsko • 
Polskiego w Łodzi" w sumę 
160 mlljonów mk. 

Wyrzucił oknem własne dziecko 
na bruk uliczny 

Rrzy ul. Pomorskiej 122 w 
Łodzi mieszka rodzina £ze^ 
chowskich. Ojciec alkoholik 
wciąż po niianemu zakłócał 
spokój w domu. 

Przed rokiem podczas awan 
tury. wyriucił swa żonę z do­
mu, lecz Jakoś się ułożyło i po­
wróciła do me*a. Przed trzema 

zmarło Czechow­
skiemu dziecko, a ponieważ 
było podejrzenie, że zostało u-
duszone orżez ojca. wzięto je 
do prosektorium, gdzie obdu­
kcja zwłok okazała, że zmarło 
śmiercią naturalna. 

Onegdaj Czechowski wrócił 

do domu po pijanemu i zażądał 
od żony pieniędzy. Ody ta od­
powiedziała, że nie ma gotówki 
wyrzucił ja z mieszkania, chwy 
cii dziecko. 9-letnlego Kazimie­
rza, kilka razy rzucił je o zie­
mie, a następnie wyAucll ie z 
okna pierwszego pietra na bruk 
ulicy, i 

Zauważyli to przechodnie, 
którzy zawiadomili polieie I 
Pogotowie, które no udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło 
aziecko ,w stanie ciężkim do 
szpitala Anny Marił. 

Zwyrodniałego ojca areszto­
wano. 

zabójcą 
Schwytano go przy skrzyżo* 

wanlu ulic Piękne! I Mokotow« 
Mamy w naszym kodeksie 

karnym Jeden bardzo „pakow­
ny" artykuł, mianowicie 453-ciL 
który glosł: 

— Winny zabójstwa będzie 
karany ciężkim więzieniem na 
czas nie krótszy od lat ośmiu. 

Jest to istotnie nader „pako­
wny" artykuł, bowiem obejmu 
je on całą olbrzymią sferę prze 
stępstw. Ściśle biorąc, pod arty 
kuł ten może być podciągnięty 
zarówno bestjalskl mord, po­
pełniony przez bandytów Sko­
limowskich, jak i zabójstwo, 
którego ktoś sle dopuścił w o-
bronle życia. Dla czego arty­
kuł ten nie jest narównl z wie­
lu innemi skreślony, niewiado­
mo. Chyba dla tego, by sędzio­
wie byli 4> kłopocie, kiedy gol 
stosować. 

Sad okręgowy wydał wy­
rok uniewinniaiacł Morawskie­
go, natomiast ska; u|acv Włof* 
ka na 10 lat cleżkh go Mezienla. 
Skazany odwołał sic przez o-
brońcę swego a< wojkata Hóf-
mokl - Ostrowskii go do sądu 
apelacyjnego, k lory uznał 
Włodka winnym zatjóisfwa pr 
stanie silnego wz mszenia da­
chowego (art. 45£) i Skazał go 
na 4 lata wiezlenfji. iwllczaiąc 
rok i dwa miesląae zamknięcia 
prewencyjnego. ' ' 

W ten sposobi Wtodek 
miast jeszcze 10 lat. odsied 
tylko dwa lata I 10 rplesle 
Powinien być za te serdeczn 
wdzięczny swemu obronę 
którego nieodparte argument 
zdołały przekona- sad o tyk 
że ten tak znaanle złagodź 
karę. wymierzoni, olerwo 
skazanemu. 

wicz. 
Skarby zlcml naszej t 

Odkrycie nowych poktad6w bursitynu 
W latach 90 z iszlego stule­

cia odkryto na zn tcznych prze­
strzeniach nadbrz sżrtyC|i w głę. 
hpkości kilku rae rów {bod pia­
skiem wydmowy n oblite nń-
gromadzenia bun ztynuJ 

PŁ0NIEI1I 

W pobliża brzegu morskie: 
w Pucku znaleziono znaczn 
pokłady bursztynu. Tak zwa 

dują slei w l i e ^ ^ o ^ 1J — 
metrów pod gruntem lasu. 

W MORZU 
Rozszalały huragan w An̂ erycJB 

Szalonej siły cyklon zerwał 
sle nocą z dn. 24 na 25 mają 
nad okolica Mitchell Connty, 
tekas. i 

Wściekły huragan dal z szyb 
kością trzysta metrów na se4 
kunde. Ponieważ trąba po­
wietrzna pozrywała wszelkie 
połączenia telefoniczne i telel 
graficzne, wiec stąd brak do­
kładniejszych wiadomości o 
ziszczeniu jakie poczyniła. 

Z New-Jorku wysłano spec] 
ą ekspedycję ratowniczą, 

oraz trudem tylko dotarli i mów, po 
o miejsca katastrofy i przez u- tern pod 

Domy te waląc 
cały szereg poUrów którym 
znowu sprzyjał scalony wiatr 1 
panująca w tej 
upalna susza. 

Wśród żywiołowego 
trąby powietrznej 
łających sie donrt 

się wznieci! 

ollcy długa 1 

rvku 
pod huk wą-
w I kominów 

myślnych gońców na moto­
cyklach przesłała garść szcze­
gółów obrazujących w zaryj. 
sle straszliwe znlszcznle Jakie' 
go dokonał cyklon. \ 

Z raportów ratowników oka-
żuje się. że cyklon zburzył kil­
kanaście wysokich domów w 
Miacheli 1 okolicy. 

fabrycznych w rjiorzu płomier 
nj — rozgrywały się wstrzą­
sające wprost sec ny. 

Ludzie, zbudzeni ze snu, 
skoczenl straszliwym wypa 
kłem — rzucali si; z pięter di 

to. bi zginać 
Ich truzaml. 

Chwili, gdy o s raszliwei 
katastrofie donióił, „Daily 
pres", naliczono zf 
pów. Liczby lż< | l ćl<żej 
nych nie dało się 
Wśród trupów i 
jest dużo dzieci. 

IPI id [11! I Bil 
Powieść awanturnicza, osnuta na bje 

•testujców warszawskkn. ' 

A N O N I M A . 

STRESZCZEKIE POCZĄTKUJ POWTEsa 
Dwaj prar*»c»«l«. k M * » * • " ' M t a " J»-

RT 0»trł«Łi. prs*cfco4t*e w KKTf Alejami Uj»-
Uo«rekicsŁ «ł]nx«S knyk, ii w chwil, potea 
•łrrtii <r oknie twatt koWłCą. wrlcriywioa* (pas­
am, trwogi. Twan la (edaak nUcaała w tej »a»«j 
•łkundii.. Poanldwania aa mieJtCB, Ida była 
Ujcmaioa kobieta.- wołająca o pjmoe, m« dały i v 

rolutu. Od te) cbwfli bohaterowi, doznaj* najdzt 
wBitjizych prrygod. Rona pneiladaje jakal azał-
ka, dybiąc na doWtunenty pne» niejo wielione. 
Ołtretkicma tjawia df cuma dama i zawodtl fo 
aa cocBtan powązkowaki, idzie aularz pada ofia­
rą słewriateionej pnyfodj- * POBWC obu bohate-
ton pnycbodzi genialny detektyw amerykanakl po-
lak Knyntoi Oryl T.jeninicze poatacłe zjawUJą 
•Ja na aeeiue powie-, niiądzy nimi potłaniec ktńry 

w Alejacb Ujazdowaklea adreau 

Malutka k«o postać z trudem dźwigała glo 
wb rozmiarów bardzo okazałyih, łysą jak W-
lardowa kula. Ołowa ta, jald>y biadając nad 

niepewną podstawą, swoją, przekrzywiała się 
to na lewo to na prawo, a zawsze bardzo me-/ 
lancholljnie. Temu przekrzywianiu towarzy-/ 
szyło trwożliwe spojrzenie małych czerwo/ 
nych oczek i charakterystyczne pociągami 
nosem, / 

Z takim typem Oryl nie myślał bawić sie w 
ceremonie. ' I 

Odrazu przedstawił się jako detektyw, 
czem spiorunowat pana Pawła. 

Biedny krawiec rozpłaszczył sie ze strachu. 
Z wąskich, nędznym zarostem okolonych 

ust jego wybiegło zdławione przerażeniem py­
tanie... 

— Czem mogę służyć? 
— Czy idę robił pan albo nie naDrawiał, u-

brania mężczyźnie, odznaczającemu sie nlezwy 
kłym wzrostem. Brunetowi o silnym zarośclei.. 

Krawiec jeszcze bardziej sie przestraszył. 
— Och, mnie sie ten pan od pierwszego wej­

rzenia nie podobał... 
I zaczął opowiadać Jak przed kilku tygo­

dniami przyszedł do niego pewien oan olbrzy­
miego wzrostu I kazał sobie zrobić ubranie. 

Ale pan ten nie był brunetem. Miał dziwną 
mieszaninę czarnych i rudawych włosów. A 
spojrzenie bardzo złe... Aż .dreszcz przechodził 
gdy sie Popatrzył na człowieka. Coś przeszy-. 
walącego było w tym wzroku. 

tltetylko jednak zadziwił pana Pawła tego 
wzrost olbrzymi. DługoSĆ samego tułowia do­
chodziła do dwu metrów, bez głowy. Ale naj-
straszriejsze były u tego człowieka ręce. 

Sięgały mu prawie 2* kolana. A laoy jakie 

ogromne, a ten kark., a ramiona, ze nleorzyi-
jemnie było dotykać — wstrząsnął sle pan Pa­
weł. 

- - A jakie nazwisko podał/ panu? 
— Zaraz/, zaraz — śpieszył się usłużny kra 

wiec, wertując księgę — Jest... Maurycy Tra-
uberg... / 

— Czy/nie dal swego adresu? ' 
— Nie./. To fest wla4clwie tak. ale dopiero 

gdy już było do ostatniej przymiarki. Zostawił 
na kartce. Chłopak odnosił... 

— A pan nie zapamięta!! adresu? 
— J;Ucoś byłem czem innem zjajety. 
— Aj chłopak, który odnosił nie pamięta? 
— O pewnie, ale go już niema. 
— Jiktó niema? ' 
— Ojdpraw iłem go, bo był nieposłuszny. 
— Aj nie wie pan gdzie ten chłopak miesz­

ka? J 
— Nie wiem. Rodzice Jego przenieśli sie dó 

Radomia i zabrali go z soba_. 
Mniej doświadczony detektyw nli Oryl 

wściekałby sle. ie ślad mu tak wymyka sle ś 
ręki. Oryl jednak nauczył sie być w życiu cier­
pli <vym. Pytał tedy spokojnie dalel: 

- - Nie przypomina pan sobje nawet uUcŷ  
na któija ten olbrzym kazał sobie odnieść ubra­
nie... j f . 

— lilio-? alei owszem. Aleje Ujezdowskie. 
tylko tiie pamiętam, który numer. 
. Oryl zadowolił sle tą wskazówka, choć nie 

wystarczającą, podziękował krawcowi za in­
formacje i wyszedł. . . 

L 

górą 

dotąd ustalić 
rannych jest 

W pół godziny później do dor iu. w któr 
niedawno jeszcze mieszkała Antpnina Kaliska 
wchodził jakiś i woźny. Stanąwszy przed tabli­
cą lokatorów || nleznalazłszy wi Ipcznie tegb 
kog > szukał U(jkł Sle do miesekani tlstróiSa. 

- Preeprajsjaam—rzekł uchylh^zy ili^wł-f-
czy w tej kjtł ' . — . - » *--« - *?., 
ska? bp tu nM 
adres I na tapl 
by. 

— Karski 
trzy dni nazai 
zykiem stróż 

nienicy mieszka ^rttonira Kali-
m wezwanie sąd >we na teki 
:y lokatorów nie nią takiej oso 

a Juści, mieszkałali ty kszcz 
— odrzekł piękny* polskim M-
ale sle hi* wyprowadziła. 

— A ĝ dẑ |* nie wie pan? 
— Mówiła lej stara służąca, źęjdo Ameryki 

wyjechała. Ntoet mebiów ze sobk nie wzięła. 
Wszystko sprzedała razem z miejszkan em ja­
kiemuś czechote'1. i 

Wstyd słuchać — zauważył zgryźliwie wjo 
źny — biedne polaki nie mają gdz e mieszkać |a 
taka sprzcd;.ie mieszkanie jakiemuś Dreclicjf-
kowi... 

— Tak, tak; — potakiwał stróżi, 
— A niejaki Trauberg tu nie mieszka — py­

tał dalej woźny, wyciągając drugi papier.-
— Trauber — powtórzy^źle stróż — < 

kim nie słyszałem. _ ] 
— Może gdzie za sublokatora "i 
— lii. tu nijakich sublokatorów niema. 
— A11 tej Kaliskiej też nie ? ] 
— U Kaliskiej bywało przychoHzHI .rfiżnL 1 lo 

mieszkać to nie mieszkał żaden.[ chyba orzkz 
mojej wiedzy 4- zaśmiał sie szczą-baią gebą« 

m 
150> 



włCZ-

ftwa rozprawa nożowa 
w y d o b y ł ruckem Llysksi 
n y m n ó z i uderzył nim 
k o w s k i c g o w pierś. 

Po l ic ja n i e z w ł o c z n i e inter­
w e n i o w a ł a i zatrzymała noJfSw-
ca. R a n a L a t k o w s k i e g o nie 
jen! na szczr-scie n i e b e z p i e c z n a . 

ul . W a r s z a w s k i e j rozegra ' 
• V « 4 o n e g d a j k r w a w a traoed-
fą. i M i e s z k a ń c y tutejsi: S . R a s -
jprzak i A . L a s k o w s k i w s z c z ę l i 
• p ó r . o b r z u c a j a c s iebie wzajem­
n i e obe luami . a p o t e m jęli o-
Icfadae niebie p ięśc iami . 

N i e o c z e k i w a n i e K a s p r z a k 

Drobiazgi białostockie. 
s iany p e r s o n a l n e w P. P . 
daarjat Po l . P a r w t V w Bia­

ł y m s t o k u objął , p o przenies ie ­
n iu p. Jas ińskiego do G r o d n a , 
taMHtljlnfr komisarz p. Pekart . 

Kdrnisar* U komisarjatu p. 
O k o ń s k i przenies iony zos ta ł d o 

ąjwieży, us tępując miejsca 
( i l l a m o w i c z o w i z G r o d n a . 

O p u s z c z a r ó w n i e ż swoje sta­
n o w i s k o Komisarz V Komisar-
atu { ( k o l e j o w e g o ) , p . Borowsk i . 

N a s t ę p c ą jdgo b ę d z i e p . H u k z 
G r o d n a . 

• N i e s z c z ę ś l i w e m u w y p a d k o ­
w i u leg ł 70-letii i p . A . L. Me-
Wrrjdowicz, który na ul. Fabrycz -

. oejj] p o t k n ą ł sie o j e d n ą z prze-
s z k ó d , jakiemi na jeżone są na-
s z e braki i runął na z iemię , ła­
m i ą c p r a w ą n o g ę . W stanie 
b a r d z o c i ężk im o d w i e z i o n o g o 
d o szpitala . 

i 2 j a z d l o k a t o r ó w . Z ramie­
nia! m i e j s c o w e g o z w i ą z k u loka-
M f j w S * o g ó l n y zjazd takich-
ż e i iw i s j zkow w W a r s z a w i e w y -
d e l e g o w a n i zostali z B ia łego­
s t o k u p .p . Szwif, G u t k o w s k i i 
Fre jdkes . 

{Zjazd s t r a e l e : k i . W dniu 10 
' Czerwca r.b. o g o d z . 10 rano 

o d b ę d z i e się zjazd d e l e g a t ó w 
p b w o d u B ia łos tock iego w lo -

Nowy rozkład jazdy. 
O d c k « d t ą i M a J e f l e s t e k s i i * ^ a w z a w y i 

Nr. 7«2 
Nr. ?"4 

» i o b « w y N 
Ni 
N 

l N 
N 

712 
y « 
722 
712 

4.13 przyrh. da WSMlawy Cł. a godz. * . ' 0 
* . T 0 . . 1<*.*0 
»«7 „ Wil . 14.01 
•6.J4 '.. 2 l . f l 
'i l* .. .. - ,. 9.50 
7 ? 0 - 12.15 
\.j0 6 40 

kału K o m e n d y prdy ulicy W o j ­
s k o w e j (szpital re jonowy Nr. I 
barsk 6) w ce lu wybranja za­
rządu O b w o d u . 

10 c z e r w c a r. b. o d b ę d z i e się 
równie"' sprzedaż znaczka na 
c e l e kulturalno — o ś w i a t o w e 
Z w i ą z k u Strze leck iego . 

W a g o n b e z p o ś r e d n i e j k o m u ­
nikacj i W a r s z a w a - G r a j e w o w 
p o w r o t n e j drodze z Grajewa 
do W a r s z a w y wracać będz ie 
od Bia łegos toku p o c . Nr. 722 
zamiast 732. 

W s t a r o s t w i e o d b y ł o się o-
negdaj p o s i e d z e n i e z udz ia ł em 
przedstawic ie l i M a g i s t r a t u i 
P .K.U. R o z w a ż o n o szereg spraw, 
z w i ą z a n y c h z p o b o r e m rocz ­
nika 1902 i o p r a c o w a n o plan 
działania komisji przeg lądo­
w y c h . 

Z j a z d k u p c ó w . W dniu 10 
bm. prezes Biał. Okr. Z w i ą z k u 
K u p c ó w , p. Lichtensztejn uda 
srę do L u c k a na zjazd wszys t ­
kich kup. z w i ą z k ó w ż y d o w s k i c h . 

Spor t . Mimo d e s z c z u o d b y ł 
się o n e g d a j match j e " " " * P ° 
między drużynami B. 0 . 5 . O . 

Makabi" z W a r s z a w y z wyni ­
k iem 5:0 na korzyść . M a k a b i " 
Publ icznośc i n a p i e c u s p o r o . 

Odehetlza, d a G r a j e w a 
I? o sod*. *.10 przyrhodi i do Grajewa o gedr. 
14 .. I9.M 

Odctąotlzą d o B a r e n e w l c z a r z e z W a ł k e w y s k 
Nr. 721 o ( . 1.20 pnychadzi da Baranowicz o g. 
Nr. I I I „ 11.W 

Odchodzą i Białegestek* do Stiwałk arzsz Grodno. 
Nr. 731 a godz, 2.03 przychodsi da Suwałk o go dr. P.50 

Nr. 
Nr. 

7.00 
22.3i 

10.40 
I9.i0 

Nr. 
Nr. 

731 a godz, 2.03 przychodsi d 

Od Suwałk do Ranek 
11 I I fodr. 9.24 przychodni da Raczek 
1115 - 17-50 „ • . 

Od Suwałk do Traklszek 
1112 godz, 11.2^ pr/yertodzi do Traklszek 

o godz. 10.06 
18(6 

I U h 20.00 
12.40 
21.21 

O d c h o d z ą z B i a ł e g o s t o k u d e B r z e i c l a p r z e z C z e r e m c h ę 
Nr. I ) 
Nr. II 

Sodz 10.15 przychodzi do Brześcia o godz. 
4. '5 ., . 

14.'5 
8.10 

Odchodzą z Białegostoku do Wilna przez Grodno 
,. poepiceeny Nr. 701 
,. ! .. Nr. 703 

Poci osobowy Nr. 71J1 
Nr. 713 

godz, i . 14 | 
23,43 

udz. 6,o9 
Ho8 \"t przy. 

chodzi 

chodi 

do W, I n . 

i de wi lni 

sodz 

Sadz 

Odchodzą z Grodna do Suwałk 
,. Nr. 731 a godz. 5.15 " przychodzi do Suwałk 

Nr. 255 .. 16 oo 

Odchodzą z Grodna do Mostów 
. ,, Nr. 253 o godz. M.lo przychodzi do Moiiów 

O d c h o d z ą z B i e l s k a d o B i a ł o w i e ż y 
„ Nr. 611 o g o d i . 5.3o przychodź^ do Białowieży 

Odchodzą z Białegostoku do Śniadowa 
mieszany Nr. 1752 o godz. I9.2O' przychodzi d o Śniadowa 

Przychodzą z Warszawy do Białegostoku 
odch z Wftrn 

godz 

9.oo 
6.o5 

IJ.5o 
2 o . l 0 

8.50 
19.5o 

godz. 
4 

16.13 

7.3o 

22.50 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

3 wg. D o w ó z : 3 w g . mąki , 
drkewa, Ą w g . szmat , 
j W y w ó z : 2 w g . sukna , 1 w g . 
ś l edz i , 2 w g . ż e laza . 

P o ś r e d n i k i e m g i e ł d o w y m na 
by ost . rozporządzen ia Min. 

i rrloże b y ć t y l k o o b y w . 
_ w w i e k u 3 0 - r 7 0 lat . za j -

jący przez c z a s d łuższy sa 
" zielne s t a n o w i s k o w handlu , 

b a n k o w o ś c i , lub p r z e m y ś l e i 
taki który n i eza l eżn ie od z łoży 
e g z a m i n p r z e d komisją r z e c z o ­
z n a w c ó w . 

M ą k a a m e r y k a ń s k a p o d r o ­
żała- d o 60 .000 m k . za p u d (ty­
d z i e ń t e m u k o s z t o w a ł mniej niż 
70 .000 m k . ) . N a t o m i a s t pota. 
niata m ą k a żytnia krajowa o 
1000 mk. na pudz ie . 

Poe 
„ 
„ 

m „ 
„' 
,, 

. po-p 

oaob. 
„ 
„ 

„ 

Nr 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 

701 
703 
71.2 
713 
721 
731 
715 

v GJ. 23.20 do Białegostoku o g. 3.04 
„ l«.45 L „ . 23.33 

Wil . 0.20 . „ .. 5.33 
. «.30 . . . 12.53 
. 22.20 ! . . . 2 . 3 0 
„ 21.C5 . „ . . 1 . 4 8 
„ 14.30 ' . . „ 19.33 

Przychodzą z Grajewa do Białegostoku 
Nr. I I .. Grajewa 23.45 do 

,. .. Nr. 13 ,. „ | 7.o5 .. 

• Przychodzą z Baranowicz do Białegostoku 
„ „ Nr. 722 , , Baranowicz 2Q.3O „ ,, 
„ „ Nr. 112 „ „ 11.25 ., 

Przychodzą z Suwałk do Białegostoku 
„ „ Nr. 732 ,. Suwałk 23.3o „ 

Przychodzą z Brześcia przez Czeremchę do Białegostoku 
.. .. Nr. 12 „ Brześcia 22.33 . . . . . . 3.oo 
~ „ Nr. 14 .. ,. 15«S „ '„ , NJ5 

Przychodzą s Wilna przez Grodno do Białegostoku 
Pac . p a i p i e i z n y Nr. 702 odch. z Wilna 22.17 przych. do Białegozteko 4 ,s3 

Nr. 7 0 * 
Nr. 7 ( 2 
Nr. 714 

0.15 

9.1S 

Kronika policyjna 
Ó d 15 m a j a / d o 1 c z e r w c a 

b r . . z a t r z y m a h ó w Biurze Mel -
I k o w e r ń 6 o s ó b z p o w o d u 

formalności p a s z p o r t o w y c h " 
Jwie oaoby z a t r z y m a n o za. 
»wanie n i e l e g a l n e g o przejś-

»icy. 
f y p a d e k . Józefa K l i m o w a 

z a m e l d o w a ł a policji, iż w o ź n i ­
c a W i n c e n t y K o r l e n d najechał 

Białostocka. 
z w o z e m na jej 9 - le tn iego syn­
k a T a d e u s z a i porani ł g o . 
Z a t a r g i m i e s z k a n i o w e . W ł a ś ­
cic ie l n i eruchomośc i , Z u c h o -
w i c z , r o z g o r y c z o n y ' t t m iż l o ­
kator nie płaci m u k o m o r n e g o 
obc ią ł prąd e l ektryczny . N a 
skargę lokatora pol ic ja sporzą­
dzi ła o tern zajściu protokuł . 

Z życia robotniczego. 
S t r e j k p i e k a r z y trwa, a w s z e l ­
k i e pertraktacje są z e r w a n e . 

R o b o t n i c y ^ - k r a w c y uzyskal i 
p o d w y ż k ę w w y s o k o ś c i 30 proc . 

l p i 

trwa. R o k o w a n i a 
i
api ł i d o pracy 
k pracown. szewekich 

z e r w a n e 

DRZEWO SOSNOWE 
odz iernkowe deski grnb. 35 lub 36 m/m, p o s z u k u j ę 
W w a g o n o w y c h d o s t a w a c h . U p r a s z a się o sp i e szne jo-' 

"ferty z p o d a n i e m ceny, kiedy tarte, jakiej klasy, termin 
dos tawy i gdzie jest do obejrzenia. 

„M ATR A" 
P O Z N A Ń , ul. D Ą B R O W S K I E G O Nr. 1 4 2 . 

F a b r y K a m a t e r a c y s p r ę ż y n o w y c h . Ł ó ż e k m e t a l o -
w y c h i w y r o b ó w d r z e w n y c h . 7 3 4 

N A D 
T 

E S Ł A N E . 

Kaczorowski 
W narlchodrąej ' czwartek, d. 

7 crerwca roipoce-.-na v»-yste|py 
nasz u lubieniec A n t e k K a r ł o 

7.r. c ^ o j ł d o h o r o w ą 
Na pr^sram 
n a w o ś r i 

w Biały^stik 

nę 
l i e 

rowski 
trupa. Na p r i s r a m z ł o i ą 
os tatn ie n a w o ś r i warszaK-s 
7. t r « t ^ w „ O u { Pr,o Oui 
„Siai irryka". P o o c t a s j e d n e g o 
wieczoru ujrzymy b o g a t t p i o -
gram. A więic: sketrh farsowy 
w 1 akcie Konrada T o m a , T V n 
T r i e r i " f,r-..-a w , 1 akc ie W . 
Iu.«a „Porucznik w opałach", 
kabaret artysty^z/iT oraz ffa» 
rodję „B»iaclerv". W tym We-
s a i v m wieczora?; zaty^ułow^a-
nyin „ T o t-.o najśmiejszniej^ze 
Ujrzymy oprócz A . K a c z o r o w ­
s k i e g o j e c o m a ł ż o n k ę p. Jani­
nę K a c z o r o w s k ą w y b i r n ) ar-

i r i s k 

b ^ w a d 

tystke 1e«tTu 
towkacK. Brnr|isł, 
sV;> ulub.on« : 
( 'ową. Han nr; 
Rajkowskien<r' 
skietrn świetny 
re»Vi Kra!co*»Ł 

P r z y T i s ę c r a 
lystok pospie%4y tTu T 
godnie przyjąć Iswegc 
ca któremu mamy 
czenia tvle w e ł o ł o s 
w i e c z o r ó w podjczas 
peretlci Pilar«l|i?Ko 
sie z wykupien iem 

«lse W| Ka-
Krdjew-
ą jejstra-

m o ' s ich tult 
-Bajaflerę". BI 
doniosą afistie 
zobaczen ia w t 

czwarte k 

.S/pakow-
stóvk< b p e -

; ( 
c»!y !Bi«. 
nie *^eby 

ulu" ' 
('4 zawl 

i»oby 
Spie izmy 

biletów b» 
na ibrsknąć jaj; 

s i czegó ły 
więt! 
..Pal. 

W A P N 
Sulejowskie ^ . c i 
prawy murarskiej i n i eporówni nej 
wiązania do ce lów budowlanych 
czych i chemicznych d o s t a r 
W ŁADUNKACH WAGONęWY^H 

ZAKł.A4Y WAPIENNE 

T-wa Bolesław Woznicki 

ielkiej 
i ła­
s i ł y 

roi ni-
r c z a j ą 

i Leon Chamiec 

2.55 
9.45 

4.45 
l9.oo 

6.eo 

6.4o 
8.42 
16.21 

Przychodzę s Suwałk do Grodna 
Nr. 256 .. Suwałk 9.43 .. do Grodna 13.30 
Nr. 732 .. ,. 23.3o „ 3.1e 

Przychodzą z Baczek do Suwałk 
Nr. 1112 ., Raeiak lo,2o „ ,. Suwałk II.06 
Nr. 11)6 .. I „ W.33 ., „ „ ».4o 

Przychodzą z Traklszek do Suwałk 
• ,. Nr. 1113 „ Traklasek 12.56, ., ,. Suwałk 14.18 

Nr. 1117 „ „ a.37' .. i, ,. S2.38 
Przychodzą z Mostów do Grodna 
Nr. 254 „ Moitow 13.12 .. » Grodna 13.20 

P r z y c h o d z ą s B i a ł o w i e ż y d o B i e l s k a 
.( ., Nr. 612 „ Białowież? 13,40 „ .. Bielaka 1.20 

Przychodzą ze Śniadowa do Białegostoku 
Nr. 1731 .. Śniadowa 8.00 „ .. Białasoitokul \W> 

Q d I czerwca r, b. w powyżej w yp l en i onych poe iącach kuriują na­
stępujące grupy wagonów bezpośredniej leatsuaikacji: 

Grajewo ZJo łbuBowo przez Białystok, Czeremek«. Brzase. Kowel w 
poc . Nr. 11/12 Grajewo ^ Łuck prze*, Białystok, Czeremchę. Brzesc, Kowel , 
Kiwercy wagon w poc . Nr. U/12; Wilno — Lwów przez Białyatok Czeremchę 
B n e s ć , Kowel w poc . Nr. 701/70i mi«dzy Wilnem a Białymitokiem i w poc. 
Nr. U/12 aai^dzy Białymatokiem a Breeseieni. i 

W a n z a w a Wjleóika — Grajewo przez Łapy Białyitok w poc. 
Nr. 721/7Z7 miedzy Warszawą a Biatymitokiem i w poc . Nr. 11/12 między 
Białymatokiem a Grajewo. 

Wilno — Suwałki^ przez Grodno w poc. Nr. 713/714 między Wilnom, 
a Grodnem i w poc. Nr. 2 5 5 2 5 6 miedzy Grodnem a Suwałkami. 

Warizawa Wi leń ika — Suwałki aj™*1 Grodno w poc. Nr. 713/714 
między W a w a w ą a Grodnem i w poc. Nr. 255/256 między Grodnem 
a Suwałkami. 

r i h l l S S Z l S t " i c k u p o > nigdzie 
U J J U W l C l d o p u k i n i e o b e j r z y i z 

u B r . P e r ł o w s k i e g o ^ 
BUłrstok, ol. Upowa a, I a ta tn 

gdzie M A R A T Y 
otrzymali " " * * * » ± S , 

Najuporczywizy M I fiomj I s a t f r e n e 
usuwaj \ proszki z kogutkiem 

„Migreno NerwosiiT 
sprzedają 
175 

wszystkie apteki i 
apteczne. 

składy 

w S U L E J O W I E j , w o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e . 
Aires i l a 4»a«sz> WoinlcZl, Salsów. TsUfaa < alejiw 2. 

Dr. N EU M A R K 
b, ord. Piotrogrodzkieco AI. 
jewskiego azpitala weneryc.zneg^. 
Choróbj wsneryczns, sRiras ji 
moczo-płclaws (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppołiid. ul. Kilińskiego U 

(ul. Niemiecka) w Białymstoku. [ 

Leczenia promieniami T 
*Sztatzna4a Słaica" i 

z najnowszego aparatu ,SOLLUJ<" 
etoaewtane jest w gabinecie . 
D - r a G A W Z E 

spec. chorób asssj, gardła I aassi 
Sienkiewicza 12, o gods . 10-1 i 4- 1. 

736 

^ 

Dr.J.Walews 
waaarye 

ciows 
przeniósł gabinet]ul.Sienkiewie 

"Przyjmuje od. 9—llO-tej r. i 4 -
Swijta od I I-ej lo 1 po potu 

Dr. S. K>acows] 
Caarokr was wa« rzaa, 

I s l l t n i 
przyjmuje od goi 

BIAŁYSTOK, 

Ofiara. 
N a b iednegp Franciszka S z c z e 

Ko s k i e g o o d K i P r o b o s z c z a 
refa W o ł e j k o 20 .000 marek, 

od Wojc iu luwny 5.000 
P o p i e l ó w n y 5.000 m! 
B a r t o s z c w i c z ó w n y 20J 

Ogłoszenia drobnf 
Zgubiono 

Marcina . 
jątku Jeaenowee pow. 
gm. Kalinowskiej. 

Zgubiono dowód osobisty za Nr.2 
wyd. przez star. Bielskie. 

paszport polski, 
l Abramowicza sam. w • 

Białostockie 

CKaima Kestma, : 
Bielskiego. 

. w Brańsku | 

^ g u b i o n o dowód isoblsty, wyd. przez 

7 g u b i o n o 
# * Pol. " 

I 
Starostwo W> i.-MazOwiecki« na 

imię Szeja? Brust; ny, zam. w r». Ł.S-
- * " ' I l i 721 

. paszport w y d a n y ' przez 
,: P, w Bis ^ymstoku! na j Imię 
Anastazji Kaspero <iczówny, zamleiz . 

rcy ul. Masowiec i e i 29.1 f }--. 

•trzębski. Staro felce. N i e w o c U c k a 

A _ . •: i I ^ H W 

Tłuszcz jadalny 
najłatwiej strawny 

KUWEROL Q Ę m 
poleca się 

cierpiącym 
na żołądek 

Przedstawiciel: Sa. a l e . Latał'irt u KrzysiaZ Wt 

KINO - T E A T R 

,,APOLLO" 
ulica S i e n k i e w i c z a Nr. 2 2 -

DZIŚ 
P o c z ą t e k o g. 7, 8 . 4 5 i 1 0 . 1 5 
K A S A o d G O D Z . 6 . 3 0 W . 

A-ŁJL 
Z n i e c i e r p l i w o ś c i ą o c z e k i w a n a , g ł o ś n e g o o b r a z u 

ostatnia HRABINA PARYŻA M 
*-Serja x p x 0^7 

i streszczeń, pierwsiej X A X J»»jL W«if Mmi 
w i e l k i s e n s a c y j n o » s p o ł e c z n y 
— d r a m a t w 6 - c i u a k t a c h — 

iOWNYpH; 

Mia MAY 
JANN^GS ,, 

GAJD ARO W 
GLES SNER 

» » Modern 
Dziś premiera! 
c z y n n a o d g o d z . 5 , 3 0 p p o ł u d . 

O s t a t n i a e a n s o g o d z . 1 0 . 1 5 w i o c z . 

9) A r c y d z i e ł o n | m . — w y t w ó r . „ M a u r i c e d e M a r s a n film" w N e w - J o r k u 

DELIRJUM 
w rolach głównych: Chluby Paryża 

Dramat obyczajowy w b aktach 

CO LINĘ JAMES 
H E N R 1 L A U 

Stworzony na podstawie • 1 ? ••»•.'I 1 •» 7 t \ 
wiekopomnego dzieła Ł I I I H a Ł U 

NE 
1 

Wydawca i fcedaktor Józef UJeJ.W. Druk r>olaL ZakiTSdhane, J. Stroweki i S4a, B i . W k Waiaawka U " 
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